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U padek M ussoliniego po 21 latach  n ieograniczonej dyk ta tu ry  nad  narodem  
w łoskim  jest w ydarzeniem  na epokow ą m iarę. Albowiem z upadkiem  faszyzm u kończy 
się epoka rozw ielm ożnionych wpływów faszystow skich na cały  niem al świat, na jego 
wolność i bezpieczeństw o. Jesteśm y św iadkam i pierw szego wielkiego zwycięstwa nad 
jednym  z uczestników  „osi“ — nad  faszyzm em  w łoskim, w ywalczonego w ysiłkiem  wo- 

1 jennym  W ielkiej D em okracji angło-am erykańskiej. Pod je j naciskiem  załam ała się ra ­
zem z faszyzm em  cała  po tęga  m ilitarna W łoch. Załam anie to  jest rów nocześnie śm ier­
telnym  ciosem , zadanym  państw om  osi, w pierw szym  rzędzie N iem com  hitlerowskim .

N ie znaczy to , aby N iem cy nie m iały  w alczyć aż do w yczerpania resztek koń­
czących  się zasobów ludzkich i rrtaterialowych. A le jedno jest pdwne, że w yroku bliskiej 
zagłady, k tó rą  niosą w ypadki w ojenne, N iem cy już nie odw rócą. W  te j przełom ow ej 
chwili dobiegającego czterolecia obecnej w ojny, narzuconej nam  przez zmowę hitle- 
row śko-bolszew icką. w chwili k iedy Sow iety z uporem  chcą w ym usić na Polsce zgodę 
na oddanie skrytobójczo  w ydartych  nam  ziem w schodnich, potw ierdzam y jeszcze 
raz uroczyście:

1) Polska, pierw sza w świecie, zdana na  w łasne siły, w dodatku jednocześnie 
zaatakow ana przez R osję, pod ję ła  n ierów na walkę z ca łą  po tęgą  sprzym ierzonego na­
jazdu hitlerow sko-kom unistycznego. W  te j w alce Polska pośw ięciła w szystko bez resz­
ty , da jac  narodom  E uropy  osiem  m iesięcy czasu do przygotow ania się orężnego.

2) Polska, w ym azana jak n iegdyś w XVIII wieku układem  niem iecko-rosyjskim . 
z k a rty  św iata, nie złożyła b rom  i do tąd  b ierze nieprzerw anie udział w wojnie po s tro ­
nię A liantów, "zńrówno walcząc w jaw nych form acjach  w ojskow ych na obczyźnie jak 
i w podziem iach konspiracji w k ra ju , sk ładając na o łtarzu  N iepodległości i C ałości mi­
lionowe ofiary, w ysiedlonych, uprow adzonych na roboty , a przede wszystkim  m ordo­
w anych przęz okupantów  w katow niach w ięziennych i w obozach. 4

3) N aró d  Polski, a zw łaszcza jego szerokie w arstw y ludowe, sto jąc na gruncie 
zgodnego w spółżycia z narodem  rosyjskim , nie zgodzi się n igdy  na pogw ałcenie ukła­
du ryskiego z roku 1 921 , zaw artego dobrow olnie m iędzy Polską i Rosją. N aró d  Polski

—w~ poczuciu niebezpieczeństw a nowej ag resji niem ieckiej dąży w te j w ojnie do p rzy łą ­
czenia do Państw a Polskiego P rus W schodnich, części Pom orza Zachodniego i Śląska, 
jako  koniecznej zapory  p rzed  now ą inwazją.

4) M asy ludowe, walcząc o Nową. Polskę, dążą do u s tro ju  republikańskiego- 
w oparciu  o zasady W olności i D em okracji, o spraw iedliw ość społeczną i o planow ą 
uspołecznioną gospodarkę w m yśl interesów  i dążeń najszerszych  mas. Plasłem na 
dziś jest — N iepodleg ła  R epublika Ludowa.

W obec pow yższego C entralne K ierownictwo wzywa m asy pracu jące  do skupie­
nia się wokół ty ch  Zadań, albowiem tylko w spólnym  w ysiłkiem  ideow ych ugrupow ań 
robotniczych, chłopskich  i pracow niczych m ożna osiągnąć ich pełne urzeczyw istnienie.

W zyw ając ca łą  o rganizację do w ytężonej p racy  politycznej i propagandow ej 
na rzecz w ysuniętych postu latów  C entralne K ierownictwo zda je sobie spraw ę z wiel­
k ich trudności, k tó re  w chwili p rzełom u zaciążą na naszej akcji, zwłaszcza zbrojnej. 
Są to: dyw ersja kom unistyczno-rosy jska pod szyldem  P. P. R. — w rzeczyw istości fak­
tyczna V kolum na rosy jsk ich  wojsk najeźdźczych na Polskę, dalej dyw ersja oenerow - 
sko-faszystow ska i w reszcie anarch ia , w yw ołana przez zdeklasow ane w tej^ wojnie i ze­
pchnięte do ro li bandytów  g ru p y  ludności. G rupy  te  nie będą groźne, jeżeli je  z punktu  
unieszkodliw im y, w ystępując solidarnie, organizacyjnie  i ideowo zdyscyplinow ani jako 
w ykonawcy. Tylko dyscypliną, dyscypliną rew olucyjną, opanujem y sy tuację  i nie po ­
zwolimy w chaosie u top ić  spraw y Polski i spraw y jej Ludu.

I d latego już dzisiaj, w przededniu  nadciągających  w ypadków, wzywam y całą 
organizacje do w ytężonej akcji, w pierw szym  rzędzie do pogłębienia p racy  politycznej 
i w ojskow o-m ilicyjnej, a  nade w szystko do czujności i pogotow ia, by  się nie dać za­
skoczyć w ypadkom  i w rogim  siłom.

N aszym  hasłem : bądźm y n ieustannie gotow i na  każde wezwanie Kierownictwa. 
N iechaj tradycy jna  postaw a m as, pow ołanych przez P. P. S. do h isto rycznych  bojów ' 
o Polskę, o spraw ę ludu, o socjalizm , — będzie i te raz  dla nas drogow skazem  w n a ­
szej p racy  i walce dla Zwycięstwa N iepodległości i Socjalizm u.

W olność — Rów ność — N iepodległość.
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